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•Redakcja i Administracja 
p 'uh Rynkowa 1, teł. 58. 

Administracja otwarfa w godz. 
* JO-2 1 6-7. 

Itedaktor przyjmuje w gwlz. 
6-7 wiecz. / 

Kejioplsy *nie zastrzeżone do 
zwrotu nie przechowują się. 
Keknpltiy bez zastrzeżenia ho-
uorar. uważane są za bezpłatni-. 

iCena* ogłoszeń: 
1[ wiersz peiitu lub jego miejsce: 

. przed tekstem — Mr. 2. 
za tekstem — „ 1. 
w tekście — ,; 4. 

O poszukiwaniu pracy za 4. wiersze 
Mr. 1, każdy następny wiersz 50 fen. 

V 

Pismo niezależne, wychodzi codziennie rano, prócz dni poświątecznych. 

w WARSZAWIE 
• t . 

" c ? T ^ 

246 

Warszawska 5 
ROZPOCZYNA C l f l l i i . i l  

w czwartek 5 czerwca 1919 r. 
w* 

http://pow.tow.-t
http://Clfllii.il


D Z I E N N I K BT I A Ł O S T O C K i. 

* * faagiRgłmulł^^ JL 

>• ,J> 

DeiŃ III-cia i* ©Matnia serja „PROTEA" —f- niezwykła sensacja! — N*»by wały sulfces! 

t—^ *m 

p. t „MORFINIŚCI". 
—— Obraz ten wykonany jest w znakomitej wytwórni francuskiej „Eclair" w*Paryżu 

Oj te kobiety! N*d pfogmm! 
Wybitna farsa włpsRa 

w 
muz 

2 częściach 
mmmuamm 

fcr«* d w | bś rwH. 
\ Włee listy Nr. % •' 

t' W niedzielę'. 1 -iieefwet rpo • su^ 
' ml*' na dziedzińcu • pałacu' Branl-

ckich .a4M' «*••*&*»•** **•*• 
zwołany pr$ez komitet wyborczy 
chrześcjańsk© narodowy. 

. ' - • * l ' 

Z powodu nlftobeenośsi ks. Dzfe-i 
kana L. Chalecklego, zagaił wiec 

, ks.-Dr. SŁ Hałko, któr/ pdwołał 
na przewodniczącego p. Zającz
kowskiego i na sekretarza p. Kar-
niewskiego. 

Pierwszym przemawiał kandy
dat na posła ks. dr. -St. H a ł k o , 

* który na wstępie wytaził radość 
^ z powodu licznego stawienia się 

uczestników wiecu. Podkreśliwszy 
na^tcpn|^\ fakt opatrznościowego 
odrodzenia ojczyzny, zaznaczył. 

"że budować państwo polskie na-
łeźy na zasadach, płynących z 
nauki. Chrystus zepewnił że 
.wówczas dobrze wszystkim będzie. 

Wytłumaczył, dlaczego jest na 
liście 2; "sądził, że w ten sposób 
potrafi połączyć i wieś i miasto; 

•• Nawoływał do zgody 1 jedności 
oraz spełnienia obowiązku oby
watelskiego, gdyż „o ile można 
różnić, 'siew sprawach prywatnych, 
to w sprawach ogólnych czynić 
tego nie wolno „. 

W końcu mówca oświadczył, 
że o He zostanie wybrany, to w 
Sejmie pracować będzie wspólnie 

| z chrześcijańską demokracją. 
Obecni przerywali kilkakrotnie 

mowę hucznemi oklaskami i ok
rzykami. 

Z kolei przemawiał poseł Sej
mowy p. Bochenek. Powitawszy 
zebranych staropolskim: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrys
tus*, zwrócił się -do obecnych 
małej więcejj w te słowa:„Siostry 
i bracia, ja jako rolnik cztero* 
morgowy zapewniam was, nie miej-, 
cie obawy przed związkiem Lu-
dowo-naredowym, który nie jett 
pańskim. Związek ten broni spra-

1 wy rolniczej i robotniczej w du-
cktt Chrystusowym". Następnie 
mówca podniósł wielkie znaczenie 
kobiety polskiej, jako strażniczki 
fdeałów , chrześcijańskich i naro
dowych, zaznaczył, że kobieta naj
więcej wpłynie na los wyborów, 
Mówiąc o socjalistach w Sejmie. 
zaznaczył, że z 33-ch posłów $o-
cjajlstycznych jest i robotników 
ty^ko siedmiu, reszta '„składa się 
z adwokatów, redaktorów 1 mil-

Poieł sejmowy M a r e k oświad-
• cza, im jeat r*botaifci«m i ma lat 

55, ale na chwilę nie dat się u-
nleić socjalistom, którzy dbają o 

strona doczesną, a nie1 dbajją wca- • 
le o:;atjronę duchową robotnika. 
Nawojuje , do wybierania ] szcze-J 
rych katolików. O rządzie Mora-
«ewskib§o • mówi, że <iui© obie
cywał J robotnikom^ a dał tylko 
darrnccpę. Obecnie klub ludowo-
norodo^y dopiął t^go, że rjsbe-tni-
kowi iąlą pracę, a nie jąłrnużnę. 
Następnie mówca wyłożył spofeo-
by, za pomocą których ma być-
fałatwiona-kwestja robotnicza. W 
końcu przypomniał o konieczności 
sprawdzenia, czy nazwisko każde
go zostało wpisane n,a {Tllstę wy
borców. Polecił wreszcie głosować 
na listę 2. 

Kantiyda^ na posła, dyrekter 
gimnazjum realnego w Bfatymstcr 
ku p.*IJ óze f Z m l t r o w ł c z zar-
znaczył,j że cały program polity
czny-li ego mieści się w trzech 
słowa*ęhf „Bóg, Ojczyzna,, Lud". 

^ Pod' hasłem - tym pracował 'baejreg 
lat nad wychowaniem młodzieży,'' 
mlanowiple; 'nad przygotowaniem. 
kandydatów do- stanu kapłańskiego. 
I uwfcżą, 'że Polska musi .być • 
silną, ^jednoczona i potężna i w 
tym cWf popierać będzie wszyst
ko, co | zmierza do zwiększenia 
armjljl Rozszerzenia granic. | 

•baić .pędzie o djobrobyt ludu-
narodiji, który cały pbwołanyj jest o-
becnięl db pracy.W dkl ciągu mW-
ca wypowiedział swoje poglądy 
na kwestia r^lną i robotniczą. 
OJwiadttył,' żei w.. Sejmie- wejdzie 
' do Pajtldego Zjednoczenia. Ludo
wego. / . :;,% • '•'- •';' i 

Poseł sejmowy Ż e b r o w s k i , 
p«eho^?4cy z. ziemi Łomżyńskiej,' 
mówił1 0 Sejmie i różnych gru
pach sejmowych," między lnnemi 
zaznaczył, ż-e Narodowy Związek 
Robotniczy nie jest narodowym, 
gdyż stale głosuje i socjalistami. | 

Odczytał następnie i program 
związku Ludowo-narodowego. 

Prof. Ludornił CzerniewskI, kan
dydat z listy Nr. 2, wygłosił dłu
gą mowę, zalecając wyborcom tę 
tylko listę w Białymstoku, listę 
zaś Nr. 1 w pow. sokolskim. 

Mówca wzywał polaków do jed
ności, którą głosił już przed wie
kami ks. Piotr Skarga, dowodził, 
że Polski broniła zawsze tylko 
wi|ra głęboka, *% Kościół szedł 
zawsze rra czjele wa%i z prawosła
wiem na wschodzie, a hakatystycz-
nym protestantyzmem germanizu-
jącym na zachodzie, że poJityk 
galicyjski, St. Szepanowski do
wodził, że Polska musi być kato
licką albo jej nie będzie. 

Mówca pomiędzy innem! powie
dział, że ks. Okoń jest fałszywym 

I prorokiem, że mąrjawitow opłaca

li najprzód moskale, a później, 
niemcy, aby siali niezgodę w Pols
ce, źe socjaliści znieważają reli-
gje katolicką.aby wywołać anarchję. 

Dalej prof. Czerniewski, wzywa
jąc do głosowania jedynie "na li
stę Nr. 2, , zwalczał listę Nr. 5, 
oświadczając, że zna z niej tylko 
kandydata czołowego (p. Olszyń
skiego) innych zaś nie i zarzucał 

/kandydatom listy Nr, 5, że dotych-
l czas nie oświadczyli stanowczo, \ 
że popieraji zasady chrześcijańsko- I 
narodowej a tymczasem poseł z 
ziemi polskiej musi takie oświad
czenie złożyć. • " 

„Bóg I Ojczyzna", oto hasło 
iudu pełfklefo—-zakończył p. Czer̂ -
niewski. 

Następnie została odczytana i 
jednogłośnie uchwalona powyista 

< Rezolucja . 
Zebrani na wiecu przedwybor

czym d. I-go czerwca 1919 r. w 
Białymstoku Polacy i Polki, wi
dząc cudowne zrządzenie Opatrz
ności w odzyskaniu niepodległości 
Polski 1 jej zjednoczenia, stwier-
df a ją i że • polskość ziem kreso
wych uratował dla Państwa Pol
skiego jedynie kjoiclół; katolicki. 

Uznają zatem,} że ustalenie po
rządku państwowego < opU^ąć się 
winno na ś^isłent wykonaniu praw, 
płynących z ducha rellgjl chrześ
cijańskiej. 

Arjnjt zaś polstlej, którą w bo
haterskich bojach uwalnia Iziemle 
odwieczne polskie od naborów, 
wyrażają głęboką cześć i tiołd. 

\Za+Jędyn^ zaś tuwerenrią wła
dzę; państwa polskiego tonają 
Sejm,' I 

Zębraftl wyraiąją. podziękowanie 
posłom związku lejjńowego iLudo-
wo-Naredó#egorzilch usilne za
biegi, mające na * eelu ponowne 
przyłączenie Ziterni Białostockiej 
do Polski 1 ogłoszenie w m]ej wy
borów. 

Zarazem uznają, że pogłowie 
Zlernłr Białostockiej wirini zgru
pować się około niewątpliwie je
dynego prawdziwego ehreeśefjań-
sko-narodowego ośrodka, jakim 
jest w Sejmie fwiązek sejrnowy 
Łudewo-Naródowy. 

wibec tego uznają, źe jedy-
nemi listami obowiązującemi wszy
stkich chrzelścljańsko i narodowo 
czujących polaków w okręgu bia
łostockim są listy: chrześcijańsko-
narodowa M 1 1 chrześcijańsko-
narodowa Nś 2. 

Następnie przemlwiał jeszcze 
ks. dr. Hałko, wzywając do spraw
dzania list wyborczych i zawia
damiając, że biuro komitetu chrześ-
cjańsko - narodowego mieści się 
przy ul. Rynkowej Nr. 1, gdzie 
rozdawać będzie odezwy i karty 
do głosowania. , 

-L. 

Poseł, p. Bocheśek, wioi 

«HiBKHI 

:fanih 
bra-

ądności, 

Wrażenia z nie Aa i ;li 

raz jeszcze wzywał „sips 
/ci"—-jak się wyrażał—do 
1 przestrzegał przed ( bolize v^|kiemi 
rublami, któremi posługuj 
różni agitatorowie, afyy 
zamęt w kraju. 

Otrzymaliśmy Ust nąstt: 
„Na listę Ns 5 został: 

gnięte moje nazwisko bjez 
ni/go ze .mną porozumlieii)i 
bec tego źłożyłekrt dnia 
w Głównej Komisji wyboi s| 
jentalnie zaświadczoną i 
skreślenie ^: mniię .-" ż' ' p ^ 
listy. I 

Z szacu 
f Wiktor W co. 

Tąństwa 
m-

i 

. Powitanie Naczelnika 
ria |wórcu kolejowym w 
stoku było bardzo serde 
tiardzo uroczyste: Tysląje pola
ków pośpieszyły na kole,, aby 
djac wyraz swoim uszucio r dla 
pacierzy pplśkiĄ^ aby w ykazać 
radość z powodu poriewiM j o zla
nia z^emi • Białos^oekiej' a dawną 
itongresówką, aby: wobęti i laczel 
nika PaĄst#a złóżyl ślulN>wąn!er 
ż;e. wszyscy gotowi »ą: ,kr#w 
swoje i życie oddać w pbronie 
całolfią i wolności Ojcfyp 

Te uczucia i te śluby 
s b przebiłały we 
Rowach, ta* mężczyzn j 
i dzieci. 

I widać było, że te 
niewyszukane, proste 

ny. 
troczy-' 
y3tkich 
ie^last 

szczere, 
słowa 

wzruszały głęboko koirr ^ndąnta 
Piłsudskiego, zazwyczaj! \ 
nawet ponurego, skoro w 
mowy ks. dziekana Cha 

| łzy zabłysły w oczach 
który tyle razy śmierci w 
pjątrzył.." i 

Pokazało się, żę tak m, 
rżuazjl jak i u robotnikó^ 
# Białymstoku panuje; 
w uralłowanlu Ojezyzny. 

* * 

% 

mtiego, 
czasie 

feckłego 
|V/odza, 

octy 

ód bu-
sólsklch 

zgodność 

Sapa uroczystość nie łyła bez 
zarzutu. Kiedy pociąg ' i stawał, 
muz^yltaynilieH ludowej gr tła ob
cego j marsza zamiast 1 i frazurka 
legjońów który po wyjśei | 
mendanta z wagonu graf 
ko, przechodząc do mi 
aby potem zbyt długo 
wcale. W chwili odjazdi 
znowu zamiast mtfzurkjer 
cze Polska nie zginęła1 

miast hymnem „Boże e< 
skę*, który powinniby 
mazyką śpiewać wszyscj 
—muzyka żegnała Odjei 
go jakimś niewłaściwy! 
szem. 

W niewłaśclwem 
witał Naczelnika 
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dent miasta. On pierwszy winien 
był przemówić, jako gospodarz 
miasta, a nie po młodzieży. 

Te! drobne usterki będą nam 
wskazówką na , przyszłość. Wy-
tłomączyć je zreisztą należy zbyt 
pośpieszną organizacją powitania. 

Uroczystość niedzielna :.za*na-
•"czyła.się dwormf *bacznf4|s€ymi 

faktami o charakterze ffifitycz-

Oto pastor Zlrkwitz, jako) przed-
•• j .si^wł^teł ''e#««f«łtfc#w ttrt«p«yt*, 
•..) natykanych • ezęsto' nte««szrrt«, 
, | nlemdami, ałayri! <Sreż''polaki• źa 

to. że on buduje, gdy jdawniej 
rosyjski 1 niemiecki rujnował, sła
wił go dalej za tor że stanąwszy 
muffm na kresacjłrj naszego kra
ju ttfttftUfl{t powrót do pracy, 

^ . tape#| | | ł w końcu, że jego. pa<-
- "'rajjanlłe.* tapóssą1 modły za, Na-
-' cżeinlka Państwa,, ;- „ 

Słowy teroi pastor Ztrkwltz Wy-
, powiedział, że nlemcy i tak zwa

ni niemcy ^tutejsi są lojalnymi o-
bywateiami państwa Polskfego. 

Poraź także pierwśty usłysze
liśmy • "«e litrowy , przedstawicieli 

' < ludności. 14ydo#sktej,. słowa, na 
które nie mogli zdobyć się po-

( .słowie'*. iydoWsdy w Sejmie, ani 
:' organy "ftasy'żydowskiej. 

Oto p. rabin Fajans powiedział 
że żydzi ,tz głębi serca życzą 
zmartwychwstałej Polsce wszel
kiego powodzenia". 

Dotychczas! z ust takich Pgtuc-
kich słyszeliśmy o jadaniu przy
wilejów, jakich żaden'polak nie 
posiada, z us|t Grlnba^mk o pt<̂ -
kle i polskim,! : ze azpatiiti „Gołota 
Bfęł." dowiadywaliśmy $lL że źjf-
• d»| parzą o plebiscycle;4"*dopieiJQ 
pierwszy • pan 'rabin .Fajans zdo
był się na życzenia ' „wszelkiego. 
powodzenia*. / ' ' 1 . j 

i Gdyby pows£rzynal. | się * od 
:skarg! na :„prtykre jajścl*",; gdyl-
by dodał zapiewnienia^ że żydii 
białostoccy chcą , być lobryml o-
bywatelami Polski, ;:e w i zamian 
za równe prawa cotawl są dp 
pełnienia równych -obowiązków jl 
do poświecenia krwi 'nftrównł.jz 

^polakami—przemówienie p.rapina 
Fajanse przyjęlibyśmy *zl, akt o 
wielkiej doniosłości półltyctńe], 
zaffalct, któjryby . w -stosunkach 
polaków do /.Jfcydów muśilał wywo
łać poważne I zmiany.) ! 
' Przypuszeiae pr2e[cibż j:moinav 
że mowa p, babina IFajamsa jest 
chyba pierwszym krokiem! na dro~ 
dze, którą kroczyć winni |ydzl w 
Polsce. ! . - . , ' ! ' !•'<.'' 

^H 

^olna trybuni 
, /Walka.;; • 

Przypuszczenie, wypowiadane 
."jeszcze nłeilawno, źe ludność 
ziemi Białostockiej jest w stanie 
'ift«nt0W}$ctwa'ip0d względem wy-
roWtnla p;oHtyczno*sp«Jłecznego, 
że mapa naogół nie jest wcale 
uwiadomioną 1 przedstawia bier
ny nieorjefrhjjąey się materjał, 
z którego da się ugnieść 
wszystko, co się podoba różnego 
pochodzenia i gatunku demago
gom, okazało się nie zupełnie 
słusznem. Rzeczywistość zadała 
kłam domniemaniom. Niewątplb 
wie, znaczna część szarego tłumu 

, niezbyt dokładnie zdaje sobie 
sprawę z tego, co ; się dokoła 
dzieje, z pokorą, potulnie 1 naiw
nie wierzy niekiedy rozmaitym 
bredniom, nieuczciwie rozsiewa
nym przez służalców wsteczntc-
twa, w rodzaju p. Czerniewskiego 
z listy N» 2. Ale to naturalne. 
Żadne bowiem społeczeństwo nie 
stanowi jednolicie uśwlademicr-

. nych,pdłltyeznle l społecznie wy
robionych szeregów obywateliojed-
nostajnym, dostosowanym do Wy-

"* magan chwili peżtómle uobywa-
telnienla. 

i 
W każdym społeczeństwie są 

szafr*$ „tylne", ubogie i^ciemne, 
poniewierane, ogłupiane przez pa
nów Czernlewsklch i spółkę, 1 w 

tym środowisku nie jeden oczy 
wiście uwierzy i w Jżydowskie, 
pieniądze", za które jalpoby agi 
tuje Usta narodowa J^ »5, 1 w 
niedowiarstwo pra;eetwnik(<tt 
wstecznfetwa i obskufar tyimu,|i w 
bolszewizm ludzi, -n|ie^zn(ajaeych! 
próżniaków i darmozjadowi i we 
wszelkie inne bezdennie głupie 
twierdzenia, obliczone na ciem
notę i nleuświadomieriie malucz
kich w „tylnych" szeregach. 

Ale, jak ślę okazało, jest zna-? 
czny odłam ludzi nieco uczciw
szych i rozumniej szydi, niż pro
fesor i kandydat na.posła do Sej
mu z listy Nr. 2 p. Czerniewski, 
jest odłam, który nietylko rlie u-
wierzy w „żydowskie pieniąd(zeB, 
wymyślone niezbyt dowcipnie 
przez painą profesora, ale pogar
dę rzuci w twarz oszczercy ł 
rzeczywiście zdrajcą sprawy go 
napiętnuje. Zresztą o takich pa-i 
nów z wyblakłą i sprostytuowaną 
'duszą 1 sumieniem nam nie cho
dzi. Jednym kopnięciem odrzuca
my z drogi takich, co wewściek-
łej'niemocy pianą, Oszczerstwa 
bryzgają. Chodzi nam o tych,' co 
rzekomo na świecznikach społecz
nych stoją, co władztwo, dusz -w 
dłoniach swych dzierżą, duszą i 
umysłem społeczności naszej kie
rują. 

Czyżby sekundował! prorokom 

nocy? Czyżby się sprzeniewierzyli 
wygłaszanym niedawno hasłom? 
Czyżby rzeczywiście przez różo
we słodkie usta wyzierała czarna 
duŁza? Czyżby rzeczywiście wal-

i czyli bronią profesora Czerntew-
; skiego? Chciałoby sTę nie wie-
i rzyć uporejzywie krążącym po- . 
I głoskom! . . . 

Ale bądź co-iiądż walka roz-
I pbczęta na cstiej linji—walka 
[ świtu ze zmierzchem—postępu 
I z reakcją i wstecznictwena—pra^ 
|. *cy i wyzwolenia z pognębseniemJ 

Wyniki z góry przewidzieć mo-
! żna, należy tylko painiętać, że 
I Czynimy dzisiaj pierwsze kroki po 
I stuletnim śnie otchłanym.żedopiero 
I pierwsze zor/e jawią się we mgle 
I szarej: na widnokręgu naszej wol-
I nej ojczyzny, że może jeszcze 
i rąbka słońca dojrzeć trudno—ale 
\ ono idzie nieubłaganie i żadna 
i siła go niepowstrzyma. 

Zastępy bojowników o j przy-
( szłość gromadzą się pod ,'sztan-
I dar pracy—wątłe jeszcze i wynl-
j. szczone—ale potężne w , swym 

porywie, silne wiarą w \świętą 
sprawę i już przez to zwycjęzkie. * 
Roztrącą one i niszczycielski bol
szewizm wschodni—i niewolę za
cofania— *a wykrźesają ogień 
twórczy w duszach wszystkich, 

'szczerze 1 głęboko ojczyznę miłu
jących. . 1 , 

Wł. •OUfyiĄki. -

Nasi ambasadorowie. 
.' illsta;-przedstawicieli 'Rzecśypó-

spolltej za 'granicą ustalona być 
ma "ostatecznie, w sposób nasię-
pując^r' • ; . - > ( • , : ' 

Ministrami pełnomocnymi b^dą: 
Eustachy Sapieha—l^$ndyn» Ka

zimierz Lubomirski-^ Waszyngton, 
Konstanty Skirmunt---Rkym, Próf,,; 
J^zef Kowalski^—WityWan, Kleks.; 
Skrzyński*-Bukareszt, Stanisław* 
Patek—Praga, Władysław Sobaif-
ski—Bruklieła, Miciał Sokólnicki^ 
—Chrystjanja, Kazimierz Dłuskł-n-

"Haga, Zygmund IJiehafowskt *— 
Stokholm, Ałeklandęr Dzledu^zyc-i 

•ki- -Kopenhagi,'. August jZałe^W+-
Ateny,'Ksawery !Otłowsk|—Buienps 
Aires. Ponadto d^ Azji; ^Mnłepsfej 
wy.edzię w charakter?! ministra 
upcłnomocnlóhefoj i | . yłito\&\}Q$-
ko-Narkłewlcż fjczłorlek komiteiu 
p.p.s.). .i ; i 

AmbasadeireBń w Paryżu ma być 
podobno or|yn»tf Mauiycy Zamoj
ski- : 

, Z Wilna. 
-—; W Wilnie ogłoszono wybo

ry do,. Rady Miejskiej. Prawo 
wyboru mają wszyscy obywatele 
bez różnicy płci, którzy ukończy
li 21 lat życia. Język urzędowy 
Rady polski. 

— W Wilnie zabroniono taj
nego pędzenia /wódki, piwa i wo-

| gole napojów Wyskokowych. Za-

bronione są także' przewóz, prze
chowywanie l wyszynk tych na
pojów. " .,-

— W Wilnie powstanie wkrótce 
ilustracja białoruska* p. t. °MBiało-
ruskąje. żyćcię',. M ' 

— Pud kartofli kosztuje ws 

Wilnie 5 m. 

. Z Warszawy. 
— W Warszawie odbył się zjazd 

przedstawicielek Kół Polek. Na 
hongrową pręzesową zaproszono 
p. Paderewską, do prezydjum po
między inneml p^Kozleł- Poklew-
ską z Wilna i Rydzewską z 
Grodna. 

— W Warszawie powstał syn- * 
dykat dziennikowy. Na prezesa 
wybrano p. Jana Dąbskiego. 

Z całej Polski., 
— W sobotę otwarto bezpośre

dnią komunikację kolejową—Lub
lin—^Rawa Ruska—^Lwów. Czas , 
jazdy 15 godzin, o 5 mniej aniże
li przez Kraków. 

annienie w sprawie 
Sekcji Wiejskiej Central
nego Polskiego Komitetu 
Narodowego, w Białym

stoku. 
Dnia 25 maja fzostało nazna

czone .zebranie Sekcji Wiejskiej 
C. K. N. w tym celu, aby podob
nie, jak to zrobiły Wszelkie inne 
zrzeszenia społeczi|fi, naradzić 
się w sprawie wybojrów do Sejmu. 

Dnia 20 maja zwróciłem się ja
ko przewodniczący Sekcji do jed
nego z księży białostockich, pro
fesora gimnazjum, i w obecności 
członka zarządu Sekcji wyraziłem 
chęć wspólnego działania w akcji 
ustaljenia jednej wspólnej listy 
polskiej dla wsi i miasta. 

O kebraniu | jKo'mitetu Wyboru 
czegi Chraetójańsko-Narolowego 
w dniu 23 maja j nie ' byłem zą-
wl adomlohy,. nie j mogłejb zatem |r .-
naradach, tychi Ibirać vĄii0a -a|l 
jako 'przewadnlMący ' Seićp, "iai|l 

- nawei jako, oby^attł* kraju.' ••' [ 
W We!dzfelę idhł*. 25:'' maja -i' 

powodu niestawienia się człon
ków Sekcji zebranie nie odbyło 

^slę. Jednocześnie ze strony ob
cych ml osób, inajdujących się 
w lokalu Komitetu, postawiono 
Sekcjj Wiejskiej zarzut i partyjno
ści, a mnie jako przewodniczące
mu przypisano dążenii socjali
styczne. ,• 

Wopec tego, że szczupła gar
stka obecnych na sali członków* 
Sekcji powyższe zarzuty zbyła 
milczeniem, uważam za właściwev 
zrzec Się stanowiska brzewodni-
czącedo. < 

Kietownlctwo Sekcji ; Wiejskiej' 
objąłem na wyraźne życzenie 
światl^jszycn przedstawicieli' pro* 
wlncjlj grupujących się* podówj 
czas przy Komitecie Centralnymi 



4. 

co jest wiadomem Zarządowi Ko
mitetu i na co mam piśmienne 
dowody. 

Nie mając zamiaru odgrywania 
roli nieproszonego obrońcy włoś
cian nie używałem nlgdj dema
gogicznych haseł a Sekcję Wiej
ską uważałem jako wstęp do za
początkowania w naszym Kraju 
prac społeczno-rolnlczych.'' 

Wobec braku wyrobienia poli
tycznego i społecznego w więk
szości ogółu ludności wiejskiej - -
zapędzanie mieszkańców wsi do 
partyjnych stajenek uważałem 
zawsze za postępowanie nieetyczna 
i nigdy w. tym kierunku nie uży
wałem swoich wpływów. 

Ostatnie zebranie Sekcji nazna
czam na dzień 17 czerwca na go-
d»Wf 11 rano w lokalu Central-
nieg© Komitetu, na które proszę|0 
przybyMe członków Zarządu Sek
cji 1 ęjllaków 'zwykłych. . Zebra
nie to będę uważał za osta
teczne bez względu na Ilość przy
byłych. / 

WJ Dziubiński. 

D Z I E N N I K B I A Ł O S T O^C K I 

k 

[. Dlaczego? 
- r Dlaczego, powtarzam, .dla

czego j wobec grożącej wojny z 
^ ntemcfemi pozostawią się nlemcÓw 

—byłych urzędników niemieckich 
^~ nal urzędach? • . Y 

Polska-Ameryka. 
V 

Od wczoraj Amerykańska misja 
Czerwonego Krzyża w Białym
stoku listów przeznaczonych do 
Ameryki nie przyjmuje. 

Natomiast inożna je wysyłać 
pocztą. Listy powinny być pisa
ne wyłącznie, w jc?ykach: pol
skim, francuskim iub angielskirrr? 

i . > 

W Polskim Komitecie 
Wyborczym. 

jutro, we czwartek, dn. 5-go 
czerwca, w lokalu Centrali, o go
dzinie 7 wieczór odbędziSBę po
siedzenie Polskiego Komitetu Wy-

Wobec ckłisgó szeregu nad^wy-
•'•pzśl waźnjrfshf spraw,, członkowie 
proszeni są o liczne i punktualne 
przybycie. 

• Dar mifji 

i 
• — błacjzefo pozwala slę^ aby 
.ntentcy-r-bjyll niemieccy szeregow
cy i oficerowie—nietylki 'Osiedla
li się # Białymstoku lecz i w po
wiecie 1 bezkarnie włóczyli się po 
nimi Prawdopodobnie, aby ułatwić 
}ra ^ szpiegostwo na rzecz armji 
niemieckiej? 

— Dlaczego, gdy masa jeit 
bezrobotnych, zarząd lasów pań
stwowych nie uprząta lasów z 
wywrotów lub posuszu, -a o ile 
wziął się do tego, Ąo tylko w 
bardzo znikomej części? 

Z miasta. 
K. O. K. 

Bijro Komitetu Obrony Kresów 
juz w tych Inlafih będzie ^Białe
gostoku przeniesione do Wilna. 
jest to dalszy krok, w usuwaniu 
dwoistości władz w, naszej dziel-*1 

nlcy, 
—z~~ • r 

Zebranie' Pań opiekunek, 
W;Sobotę 7 b. m. o g. 6 w. 

w lokalu Centrali odbędzie się 
posiedzenie pań 1 panien w celu 
ostatecznego omówienia \ kwestji 

kwiatka w d. 8 czerw
ia się o Jaknajliczniej-

alne przybycie. 

Przed wyborami 
W Bielsku. 

W Bielsku .obok listy narodo
wej ; wystawiono '(takie listę kan-

. dydatlw/soelałisiyemyeK. 

ych Instyt4|c 

Z o b c h ó d 

Gospodarz G. schwycił jednego z 
nich, lecz ten dobył noża i zra1-
nił G. w rękę, poczem zbiegł 
bezkarnie. 

Ujęcie koniokradów. 
Dzięki energicznej działalności 

funkcjonarjuszó«ł policji kryminal

nej, udało się im zatrzyifjić 7 
znanych koniokradów, którzji od 
dłuższego czasu grasowali ]! >ez-
karnTe w mieście i okolicy, K'£d-
nąc bydło i konie. Obecnie landa 
ta siedzi; pod kluczem w arwłzcle 
przy policji kryminalnej. 

L -

W O J N A 
Koinuuikat S/tabu, G e n e r a l n e g o z d n . 3 c z e r w i a , 

. i 
Ónęjdaj jjpolskie Towarzystwo 

Dobroczynnpśei .otrzymało od 
Ame!ykańiik|ej misji Czerwonego i 
Krzyża więksi:ą ilość* ubrań, bie
lizny jako tlęż i artykułów pierw
szej potrzeby 

Rdwniei tu samo otrzymały: 
żydowskie ^oło pań i kilka in
nych lnstyjt^ejl dobroczynnych. 

f du niedzielnego. 
W czasie i jjowitaiia Naczelnika 

Państwa naj ćjwofcuj kolejowjm w 
Białymstoku; przemówienie w imie
nia Stewstfjsyszenia robotników 
katolickich Wygłosił właściciel cu
kierni, p. fljakowski, W odpo
wiedzi Komendant Piłsudski uści
snął rękę p. F. i powiedział 
„Dziękuję". ' 

„Bund" a wybory do Sejmu 
„Gołos Bieh" donosi, | e miej

scowy kotojejt „Bundu" uchwa
lił następ^]ąjc|( rezolucję: . 

i • • * 

adając się wogóle za 
Instytucjach demokra
c i udział terf pozwą-

^w|ap, ośWiecać i rewo-
szerokie masy 

jind", jednak odma-
iału w wyborach 

iyż znajduje, że 
jakiejkolwiękbądz 

Łrganizmu państ 
lieć miejsce j< 
Większości ludne 

ujawnionem tylko 
iferandum w warun-

: swobody absolutnej." 

. . .Wy 
udziałem 
tycznych^ 
la organ! 
lucjonizow 
robocze, ', 
wla swego 
do Sejmu, 
przyłącze 
prowincji 
wego 
nie za zg 
co może 
,v drodze 
kach 

Onegdaj 
rza domu 
zakradło 

ZftchiMy złoczyńca, 
nocy do gospoda-

ulicy Młynowej \% 
kilku złoczyńców, 

Front (Jalieyjsko-
Woly ński. 

Na połudriiowschtMl od 
Hr/u/.un Ukraińcy wycofują 

(swe .wojski' bez naporu z 
najpej • strony w Ijderufiku 
naT Podhajce. uwpżąc z So
bą olbrzymie łupy, nagrabio-
ne polakom. 

Na Wołyniu zbliżają się 
bolszewicy iznacznemi silami 
do Styru. 

Front Poleski. 
obuHtioima działałaś 

patroli wywiadowczych 

B*' Hit Y 

MHD* ! 

1' ' 
i 

jfez zijniany. , 
'W źasiępstwie pzefa „ 
generalnego Haller, bii 

k^n ik . 

* ,Kołe$ak działa. 
PARYŻ 3-VI (PAty.. 

(Radjotete^ram stacji Po
znańskiej). | General Kółczak 
opuścić wriz z -satabem ge
neralnym Omsk i udał s|ę 
do Jekaterynburga; chcąp 
upewnić się, co do sytuacji* 
na froncie i porozumieć się 
co do kontynuowania ope
racji wojskowych, 

Gwałty niemieckie. 
POZNAŃ 3-YI * (PAT). 

Na Górnym ŚląMku w po
wiecie Rybnickim gren-
eschutz dokonał aresztowań 
wielu mężczyzn i kobiet. 
W czasie aresztowań żoł
nierze greneschutzu plądru
ją pry watne miśszkania, za
bierając bieliznę i t. p. W 
Ckzegowie aresztowano 30 
sokołów, których wywie-v 
ziono w^Iąp Niemiec. 
W sprawie I Łjotwy'i łatwy. 

B1RUN ą-VI, (P.A.T.). 
(Radio stacji poznańskiej). 
Sprzymierzeni wręczyli _ de-
4%atom niemieckim w Spaa, 
k dniu 30 umają notą w 
fprawie wpjsk niemieckich 
im obszarach łotewskich i 
i na Litwie. W nocie tej 
żąda ententa wycofania 
wojsk niemieckich z pro
wincji bałtycjdeh. 

Ustalona bfedzie nowa li-
nja, na którąj wojska te mu-

M< 

TELE^tólMY. 

i 

szą być wycofane. Ge 
o\i będzie mógt pozoi 

ni stanowisjm pod 
'ąoemi • warunka^: 
/ida ^broń.wojayom^l 
irti i za»pewni iń r sw 
transportów .'2^ ;Zą 

«ejką Iswobódę. rzą 
łotewskiemu _ w jego \ d m-
łalności wojskowej. ! 1 

Do przyjęcia tych wafjt|n-
k(|w ud|iela ententa 
d^tówy tfermin, pocią 
od, 1 czerwca, poczem 
wft pozostania J#Ł 
Golża naj jego stanowiłilu| 
bidzie ^onerwnie ^oiDatrab-

Por^fka czechów. 

Koncesjonowane łJhiwo Próśb 
' Wasilkowska Nr. 12 in. 7. 243 

Były długoletni współpracwnlk Adwokata Przysięgłego w Warszawie 
przyjmuje zlecenia na prośby do Władz sądowych i administracyj
nych, tłumaczenia 1 przepisywania na myszynie po naderalfkie| cenie. 

r ydawca: Polskie T-wo popierania prasy ""—""•"* 
i czytelnictwa w Biały rostoku-

PASZPORT, ' 
rjne Ksaweremu 
gostoku (ul. Wasil 

aka 51), oraz portfel' ", 

K A R T K I iYWkoś CIO WE 
PRZYJMUJE POLSKI SKLEp! SP0^VwC2Y ' 

— J A N A W A SJI L B f S i i B O O 
, ul. Szosowa. ^ 1^ 

Drukarnia polska Bolesława Huppertca. R e d a k t o r : Konstanty Kosińsk|.|| 

N 

•)• 

u 

C I E S Z Ą -8-\fl (P 
Według' .otrzymanych 
pewnydh Iwiadom^ici, 
nieoficjąlny^eh, p$ zaj 
przez wojska Węgier 
Koszyc pociągi oieskie 
chodzą do sr̂ acji Igłow^ 
prostej linji na połowie iicid 
Nowego Sącza. W ten sipp 
sób większa część Sio 
czczyzny jjest od Czech 
cięta. W cstatnich wal 
z węgrami 8 baterji 
skich poddali się węgro 


